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Siekierą zamordował staruszkę, 


która przygarnęła go do swego domu. — Po krwawej 
i zbrodni zrabował kosztowności. 


Sotworna zbrodnia zwyrodniałego chlopca. 


Częstochowa; 14 czerwca. 

W całej Częstochowie olbrzymie wra 
żenie wywarła wiadomość o morder- 
stwie dokonanem przy ul. Dobrej nr. 4 
na osobie znanej w mieście 60-letniej sta 
ruszki Aleksandry Rutkowskiej. 

Rutkowska była wdową po właścicie 
lu giserni, który dorobił się dość poważ- 
nego majątku. Nie posiadając ani bliż- 
szych, ani dalszych krewnych, Rutkow- 
ska przed kilku laty wzięła na wychowa 
nie kiikunastoletniego chłopca, Kazimie- 
rza Wallaska. 

Sąsiedzi zamordowanej, którzy scha 
rakteryzowali Wallaska jako chłopca © 
ponurym charakterze, małomównego i 


unłkającego ludzi, odrazu po wykryciu 
krwawej zbrodni skierowali pódejrze- 


nia na niego. jako na sprawcę zabójstwa. 

- Wallasek, który przez kilka dni tułał 
się na peryferiach miasta, wpadł w ręce 
policji 


czyt. 

Według zeznania mordercy zamordo- 
wał on swą opiekunkę, kiedy rano w 
kuchni przygotowywała Śniadanie. Pod- 
szedł on od tyłu do pochylonej nad sto- 
łem kobiety i zadał jej znienacka trzy 
uderzenia siekierą. 

Rutkowska. krzyknęła przeraźliwie, 
a wówczas zbrodniarz, bojąc się, by ktoś 


i badany na posterunki policji 
przyznał się do dokonania krwawego 


z sąsiadów nie usłyszał jej jęków, prze- 
prowadził chwiejącą się ofiarę do Ostat- 


niego pokoju i tu posadził na krześle. 


„Morderca w dalszym ciągu zeznał, że 
poczuł on wówczas wyrzuty sumienia i 
począł prosić swą ofiarę o przebaczenie. 


wione ręce w ręcznik, zabrał kilką kosz- 
towności, między innemi drogocenny 
pierścień z brylantem, zamknął mieszka- 
nie od wewnątrz na klucz i wyszedł 
przez okno, które zatarasował oklennicą. 

Sąsiedzi zaintrygowani tem że przez 


Rutkowska miała rzekomo nie odmówić | kilka dni nie widzą ani Rutkowskiej, ani 


prośbie swego zabójcy i wyszeptać ko: 


nającemi ustami: „Przebaczam...* 


W chwili gdy Rutkowska padła mar- 
twa na podłogę, Wallasek wytarł skrwa 


Wallaska, zawiadomili o swych spostrze 
żeniach policję, która wykryła zbrodnię. 

Morderca został osadzony w aresz- 
cie i wkrótce stanie przed sądem. 


Uroczystości w Sądzie Okręgowym 


Poimierente nowego cmmachu 


unen WPI 
Łódź, 14 czerwca. 


Jak już dzisiejsza „Republika“ donio- 
sła, wczoraj przed północą przybył do 


Łodzi minister sprawiedliwości p. Car. 


5 Dabrowskiego 


| 


goż sądu, Rudnicki i Michałowski oraz 
przedstawiciele ministerstw robót pub: 
licznych i przemysłu i handlu. 

'Na dworcu goście byli oczekiwani 


Wraz z.ministrem. przybyli do Łodzi przez przedstawicieli wladz z pp. Woje- 


na dzisiejsze uroczystości poświęcenia 
nowego gmachu sądu okręgowego: dy» 

rektorowie departamentu MACS 
nego ministerstwa sprawiedliwości 


Świątkowski, departamentu gospodar- 


czego Neuman prokurator Sądu Najwyż 
szego Kurkowski, naczelnik wydziału w 
ministerstwie sprawiedliwości, Kwiat- 
kowski, przewodniczący I wydziału Są- 
du Najwyższego Supnicki, sędzia Sądu 
Najwyższego Michaelis, prezes Sądu A- 
i pelacyjnego Orłowski, prokuratorzy te- 

SEJR UREE 


Nowych wyborów do samorządu 


domadać sie 


beda ma fuśrzejszykma 


wiecu robolnmicy łódzcy 


Łódź, 14 czerwca. 

Jak się „Express” dowiaduje, jutro 
na godzinę 10-ta rano N.P.R-lewica oraz 
polskie związki zawodowe „Praca“ de 
laly ogólnolódzki wiec robotniczy w 
sprawie zbliżającego się tęgi „kadenci 
obecnego magistratu i rady mie 

Na wiecu tym poddana A EZ 
wej krytyce trzyletnia gospodarka rady 
miejskiej i ma"istratu oraz stosunek ma- 
gistratu obecnego do interesów i potrzeb 
klasy robotniczej, 

W konkluzii mają być przyjete u- 
chwały, w których robotnicy łódzcy 
protestować bedą przeciwko gospodarce 
magistratu i domorać się będą bez- 
względnego rozpisania nowych wybo- 
rów do rady mieiskiei w Łodzi bezpo- 
TEONA ENAT ATER SES 


Z Warszawy donoszą: 

Aż z Łodzi przyjechał. taksówką: do 
Warszawy młody p. Hugo Blauman. 

Kołując po mieście, oznaimił kierow- 
cy, p. Władysławowi Grzelakowi,'że za 
taksówkę zapłaci ciocia, zamieszkała 
przy ulicy Natolińskiej 8. 

Ale ciotęczka wyrzekła sie siostrzeń 
ca. Powiedziała, że mógł przyjechać po 
ciągiem. 

Wobec tego kierowca umieścił pasa 
żera w komisariacie. Licznik wvbił 198 
złotych 40 groszy. 


średnio po upływie kadencji, t zn. za 
trzy miesiące. 


Komuniści otruli redaktora Humanité 


wodą Jaszczołtem i prezesem Sądu O- 
kręgowego Bełżyńskim na czele, 
Dzisiaj o godzinie 10-ej rano goście 
udali się samochodami do domu starców 
przy ulicy Narutowicza, gdzie odbyło 
się uroczyste nabożeństwo, celebrowane 
przez J. E. biskupa Tymienieckiego, po- 
czem odbyło się poświęcenie nowego 
gmachu sądu okręgowego. 
W chwili, gdy numer oddajemy pod 
prasę, uroczystości trwają. 
|= 


Pożar lasu państwo- 
wego 
W lesie państwowym Uszczyn pow- 
stał onegdaj pożar, Ogień został stłumio 
ny w przeciągu kilku A przez gajo 
wego i mieszkańców Uszczyna, Przyczy 
ny pożaru mie ustalono, 


Pomylony „syn arc, 
Rudolfa 
Kadriat o acystokratycz- 
nych anebicjacii 
Wiedeń, 14 czerwca. 

Z Belgradu nadchodzi wiadomość, iż 
policja w Korlovic aresztowała iakiegoś 
podejrzanego osobnika, który nie mógł 
się wykazać żadnemi dokumentami. 


Człowiek ten opowiedział przedsta- ` 


wicielom policji wysoce nieprawdopodo 
bną historję. Oświadczył on, iż jest nie- 
prawym synem arcyksięcia Rudolfa, a 
więc wnukiem cesarza Franciska Józefa 
I. Twierdzi dalej, iż urodzi! się w Neu- 
kirchen koło Wiednia i że oiciec jego, 
Arcyksiąże Rudolf, bynajmniej nie został 
zabity w Mayerlingu, lecz, że żyje dotąd 
na terenie Rosji sowieckiej, gdzie piastu- 
je jakieś wysokie stanowisko. 

Cała historja o tajemniczej Śmierci ar 
cyksięcia Rudolfa została — zdaniem je- 


go rzekomego syna — wymyślona przez ` 


dworskie koła austriackie dla różnych 
przyczyn politycznych. 

Na zakończenie swych informacyj 0- 
powiedział, iż jest bardzo bogaty, że po- 
siada wiele domów i posiadłości ziems- 
kich, że jednak wyrzekł się wszelkich 
„dóbr doczesnych“, do których nie przy 
wiązuje żadnego znaczenia, 

Zatrzymany przez policję rzekomy 
syn arcyksięcia Rudolfa jest, zdaniem 


psychiatrów, człowiekiem umysłowo- 
chorym. i 
Testament pisany 


kredą 
na drzwiach mieszkania 


Berlin, 14 czerwca. 
Niewątpliwie najbardziej oryginalnym 


testamentem jest ten, który zostawił o-. 


statnio jeden z obywateli miasta Berga- 
mo, pisząc swe dyspozycje kredą na 
drzwiach własnego mieszkania, 
Dochodzenia policyjne stwierdziły, 
że zmarły powróciwszy do domu z prze- 
chadzki, zaskoczony jakąś nagłą słabo- 
ścią, nie znajdując pod ręką papieru I 
atramentu, postanowił spisać swą ostat- 
nią wolę kredą na. drzwiach apartamentu 


przez siebie zajmowanego. Drzwi te z0- 


stały obecnie przewiezione do archiwum 
notarjatu w Bergamo. Testament został 
uznany za ważny ! obowiązujący. 


Odczyty o emigracji 


Staraniem Łódzkiego Komitetu „Ty- 
godnia Emigranta Polaka“ odbędą się w 
dniu dzisiejszym dwa odczyty poświę- 
cone zagadnieniom emigracji. 

O godz. 7-ej wieczór w sali przy ul. 
Kątnej 2 wygłosi odczyt Dr. ERAZM 
SAMBORSKI p. t „Widoki emigracji 
polskiej". 

O godzinie 8-ej wieczór w sali Stowa 
rzyszenia YMCA przy ulicy Piotrkow- 
sklej 83, Dr. LESZEK KIRKIEN wygło- 
si odczyt pod tytułem: „Trudności eml- 
gracji polskiej”, 

Wstęp na odczyty bezpłatny. 


w przeddzień rozprawy sądowej z Biesiedowskim. —Tajem- 
niczy zgon oskarżonego wywołał olbrzymie wrażenie. 


Bolszewicy obawiali ję nowych rewelacyj Biesiedowskiego 


Paryż, 14 czerwca. 
(Tel. w. „Expressu*). 

„ Wczorajszy „Expresss* doniósł już 
o tem, że redaktor komunistycznego or- 
ganu „Fumanite; zmarł nagle w zagad- 
kówych okolicznościach w przeddzień 
rozprawy sądowej, na którą zjawić się 
miał jako oskarżony przez Biesiedow- 
skiego o oszczerstwo. 

Ponieważ sprawa łączyła się z nie- 
zwykłą aierą związaną z rewelacjami 
Biesiedowskiego, sala sądowa była prze 
pełniona ciekawymi. Oto na salę wkro- 
czył sędzia i oświadczył, że rozprawa 


nie może się odbyć, gdyż red. Bellon 
zmarł w nocy. 

Wieść o śmierci Bellona wywołała 
olbrzymie wrażenie i była dla wszyst- 
kich niespodzianką, bowiem nawet w 
dniu procesu „MHumanite* ukazała się z 
podpisem red. Bellona. 

Nagła śmierć Bellona nastąpiła wśród 
tajemniczych okoliczności. Istnieje podej 
rzenie, że Bellon został otruty przez ajen 
tów G. P. U. 

Bellon od szeregu tygodni odwlekał 
proces, i dostarczał sądowi Świadectw 


nie pozwalającej mu na przybycie do są 
du. Równocześnie jednak, nie czyniąc z 
tego tajemnicy, pełnił obowiązki w reda 
keji „Humanite“. 

Biesiedowski zapomocą świadków 1t- 
dowodnił wykrętne postępowanie Bello- 
na, to też sąd zarządził wreszcie spro- 
wadzenie Bellona pod przymusem. 

Gdy policja przybyła do mieszkania 
oskarżonego znalazła już stygnące zwło 
ki. Prowadzone energicznie śledztwo u- 
stali niewątpliwie, co było powodem na- 
głego zgonu dziennikarza komunistycz- 


lekarskich na dowód rzekomej choroby, | nego. 
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- Wallace krytykuje więziennictwa s; 


' Praca w więzieniu dla jednych jest przyjemnością, 
dla innych — karą. i 


Jie można pozwolić na to, aby wszyscy 
aresztanci szyfi worki 


W Anglii i w Ameryce toczy się obec 
mie ożywiona dyskusja na temat zmia* 
ny reform więżiennych | sankcyj kar- 
nych względem przestępców. W dysku- 

"sg]l tej zabrał między innymi głos znany 
powieściopisarz, autor liczńych powie= 
ści kryminalnych, 

Edward Wallace. 

Wystąpił on z wielkim aktem oskar- 
żeńia przeciwko metodom pracy w wię- 
zieriach angielskich, Według mniema- 
nia Wallacea owa praca demoralizuje 
niektórych więźniów a mlanowicie tych, 
którym nie pozwala stę kontynuować za 
kratkami ich zawodowego zajęcia. 

Wśród aresztantów  zńajdują się 
wszak różni ludzie, którzy w różny spo= 
sób wchódzą w kolizję z prawem. Je- 
den skradł parę butów, inny popełnił de- 
fraudację w banku lub jakieś sprytne o- 
szustwo. Mimo tych różnic wszystkich 
więźniów 

traktuje się jednakowo. 
Pakuje się ich wszystkich do karetki 
więziennej, zawozi się do więzienia, toz- 
mieszcza w różnych celach, a następne- 
go dnia muszą ohi 
szyć worki, czyścić okna, lub naprawiać 
! obuwie, 
bez względu na to, czy posładają jakie- 
kolwiek zdolności ku temu 

Nie ulega wątpliwości, że wśród więź 

niów znajdują się tacy, którzy potrafi- 
liby być pożytecznymi pracownikami 
we własnym zawodzie. Dlaczego na- 
przykład nie pozwala się pisarzowi pi- 
sać książek w więzieniw skoro tym spo= 
sobem można byłoby zdobyć środki na 
jego utrzymanie, za które w obecnych 
warunkach musi płacić mu państwo? 

Jest rzeczą niezrozumiałą czemu wiel 
ki finansista angielski Hatry, przebywa- 
łący obecnie w więzieniu londyńskiem, 
który mimo swej przeszłości, uważany 
jest za geniusza finansowego, czemu — 
pyta Wallace — człowiek ten musi szyć 
worki, podczas gdy zdolńości jego mo- 
głyby być wykorzystane w innym kie- 
runki 4 

z wielkim pożytkiem dla państwa. 

Korsekweneja tego stanu rzeczy jest 
tego rodzaju, że więzienia angielskie 
przepełnione są pensjonarjuszami, sie- 
dzącymi na karku państwa, podobnie, 
jak bezrobocie: Koszty utrzymania jed: 
nego więźnia wytoszą rocznie 

kilkaset funtów szterlingów: 

Niektórzy z więźniów, dzięki posiada- 

nym zdolnościom mogliby nietylko sle- 
bie utrzymać, lecz również kilku swych 
towarzyszy. bi 

Wallace wskazuje również na nle- 
sprawiedliwość wypływającą z tego jed 
nakowego traktowania wszystkich więź 
niów bez uwzględnienia ich indywidua|- 
nych zdolności, Dla finansisty o arysto- 
kratycznych manjerach szycie worków 
będzie niewątpliwie karą — ale dla bru- 
talnego zbrodniarza, który popełnił mor 
derstwo, praca ta nie przedstawia žad- 
nych trudności i > 

nie jest bynajmulej przykra. 

Dia niego praca fizyczna jest drob- 
nostką, on z przyjemnością nawet bę- 
dzie szył worki przez całe życie. Po- 
zwólcie mmurarzowi w więzieniu znosić 
cegły: a będzie z tego szczerze zadowo* 
lony, gdyż przywykł do tej pracy, lecz 
dla inteligenta słabo rozwiniętego fizycz 
nie, praca ta będzie 

istną męką. 

W ten sposób ta sama praca w więzie= 

niu dla jednych jest przyjemnością, dla; 
innych zaś karą. 

[i 


Nieście pomoc 
naibiedniejszym! 
OLATA OLDOM 


To samo dotyczy celi więziennej, któ 
ra lokatorowi jakiegoś piwnicznego lo= 
chu wydawać się będzie wcale niezłem 
mieszkankiem, podczas, gdy inni będą 
się w niej czuli źle. Kara nie jest więc w 
żadńym stopniu przystosowana do foz- 
miarów przestępstwa. Więzienia angiel- 
skie opierają się na dawnych: przestarza 
łych metodach, a praca jaka się w nich 
odbywa, jest 

nieprodukcyjna. 
W najlepszym wypadku można zdobyć 
dla inteligentniejszego więźnia stanowi- 
sko bibijotekarza lub pracownika kante- 


laryinego, i 

allace traktuje kryminalistykę jako 
objaw chorobliwy i przypomina prakty- 
kę starych lekarzy, którzy uznawali tyl- 
ko jedną chorobę — 


„ _ gorączkę: | 
Bez względu na to iakie były symptomy 
tej choroby, oficjalnie nazywano ją gô- 
rączką. Doplero późniejsza nauka lekar- 
ska dowiodła, że nie wszystkie choroby 
Są jednakowe | że 


każda z nich wymaga Innych metod le- 
czenia. 

Tak samo więźniowie nie mogą być 
karani według jednej i tej samej recep- 
ty. Nie można pozwolić na to, aby wszy 
scy bez wyjątku aresztanci sżyli worki. 

Wallace wiąże swe myśli na temat 
produktywnej pracy w więzieniach z 
rozpowszechnionym w niektórych kra- 
iach systemem zawieszania kary. 
myśl tego systemu, skazaniec po odby- 
ciu części kary zostaje wypuszczony na 
wolność pod warunkiem, że na wypadek 
powtórnego wykroczenia przeciwko pra 
wu darowanie pierwszej kary zostanie 
cofnięte. 

Wallace proponuje wprowadzenie te- 
go systemu we wszystkich krajach, wy- 
łączając oczywiście tych przestępców, 
których ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne nie można zwolnić z więzie- 
nia. W ten sposób, twierdzi Wallace, u- 
niknęłoby się przykrych następstw, ja- 
kie pociąga za sobą zazwyczaj atmosfe- 
ra więzienna. K. T-skl. 

ZEAN AUE 


Sfalin strzelał do Woroszylow 


w zamieszaniu jednak zabił Afanasjewa 


Dzienniki angielskie powracają lesz= 
€ze do znanej w całym świecie sceny po 
między Stalinem, a Woroszyłowem na 
posiedzeniu bolszewickiego Politbiura. 

Między Stalinem a Woroszyłowem 
toczył się wówczas ostry spór o polity- 
kę bezwzględnego prześladowania bo+ 
gatszych chłopów forsowaną przez Sta- 
lina wbrew Woroszyłowi, który, żądał. 
by kurs złazodzono ze względu na uspo- 
sobienie wojska. Woroszyłow w dysku- 
sji rzucił przeż stół Stalinowi paczkę li- 
stów żołnierskich tak gwałtownie, iż tra 
fila w twarz dyktatora. Nastąpiła scena, 
w ciągu której, wedle pierwotnych do- 
niesień pism angielskich, wedle których 
Stalin, uderzony w twarz paczką listów, 
dobył rewolweru | strzelił do Woroszy- 
towa ale chybił. a natomiast kula jego za 
biła na miejscu innego członka zgroma- 
dzenia, Afanasjewa. 


Powstało powszechne zamieszanie, a 
członkowie Politbiura, chcąc wyrwać re 
wolwer z rąk Stalina, pobili go dotkliwie 
1 o mało co nie udusili. 

Zabity przez Stalina Afanasjew nale- 
żał do starej gwardji bolszewickiej. 

Od roku 1918 był członkiem komite- 
tu wykonawczego partji komunistycz- 
nej, a przez ostatnich lat kilka zajmował 
wybitne stanowisko w najwyższej ra- 
dzie komunistycznej. 

Naturalnie rzeczywistą przyczynę 
śmierci Afanasjewa starannie zatajono 
przed publicznością. Do wiadomości o- 
gółu podano tylko, że Afanasiew umarł 
na „gruźlicę”, 

Scena zabójstwa rozegrała się dnia 
16 marca, a dnia 19 marca spalono zwło 
ki Afanasjewa w krematorium, z wiel- 
kiemi uroczystościami | wielu namasz- 
czońnemi mowami. 


Bryk Rohot-mechaniezny człowiek 


jest cudem współczesnej techniki 


W pięknej angielskiej miejscowości 
kąpielowej, Ilfracombe „bawi“ mechani- 
czny człowiek, Eryk Robot. który jest 
największą atrakcją uzdrowiska. 

ryk, fak tò sam powiada o sobię jest 
największym cudem współczesnej tech- 
niki, Na rozkaz wstaje, siada. kłania się, 
odwraca głowę, porusza rękoma zupeł- 
nie lak żywa osoba. Jednym z jego najo- 
sobliwszych talentów jest zdolność mó- 
wieńia, I to zupełnie do rzeczy. 

Eryk odpowiada na pytania, co wśród 
odwiedzającei pabliczności budzi niekie- 
dy wielką wesołość. Jeden z obecnych 
up. zapytał go, co myśli o współczesnej 
kobiecie. „Bardzo mi się podoba“, odpo- 


asy natychmiast mechaniczny czło- 
wiek. 

Zapytany o zdanie w sprawie długich 
sukien kobiecych powiedział. że krótkie 
sukienki są zgrabniejsze i nie tamują ru- 
chów. Na pytanie z czego żyje, odpowie- 
dział bez namysłu: „Żyję prądem“. 

Jest to prawda, Eryk bowiem poru- 
szany jest tylko elektrycznościa. Ruchy 
jego Są zaś tak precyzyjne, że wiele osób 
nie chce wierzyć, że w aluminiowym je- 
go wnętrzu nie kryje się iaki mały chło- 
piec, który wykonywa rozkazy, Tym nie 
dowiarkom pozwala się otwierać wnę= 
trze Robota i zaglądać do Środka. 


Wskazówki zegara 


Wielkie wrażénie w kołach watykań- 
skich i wśród szerokiej publiczności we 


Włoszech, wywołało zdarzenie, które | 


groziło niebezpieczeństwem samej 0S0- 
bie Piusa XI. 

„ Mianowicie kilka dni temu papież 
przyjął na zbiorowej audjencji cztery ty- 
siące członków faszystowskiej organiza- 
cii, a ponieważ zebranie było zbyt licz- 
ne, więc odbyło się na jednem z bodwó- 
rzy watykańskich przed kościołem św. 
Damiana. 


'nej loży, nad którą znajduje się wielki ze 
gar o grubej tarczy. 

Właśnie podczas przemowy papies- 
kiej owa olbrzymia tarcza zegara wypa- 
dła z ram metalowych, tak że zdawało 
się, iż runie prosto na tron Papieża. 
| Jednakże żelazne wskazówki zegara 
zatrzymały wielką i ciężką tarcze a obe- 
leni ia uroczystości strażacy ogniowi, za“ 
(uważywszy niebezpieczeństwo. pośpie- 
szyli natychmiast na wieżę i linatni przy 
mocowali wskazówki, aby się nie obraca 


Papież przemawiał do tłumu z central iły i nie rozlużniły rozbitej tarczy. 


DZWIĘKOWE 


4 .- ai 
4. Da 


Dziś i dał następnych. 
WR "e" 


Pieti Żywiołów” 


Wzruszający do łez dramat z udzia. 

łem niezrównanej Lupe Velez, ra- 

sowego Gary Cooper i niezapom- 
niańego Louis Wolheima 


Lupe Velez odśpiewa pełne na- 
stroju czarujące pieśni meksykańskie. 
PONADTO słynną „PIEŚŃ WIEKÓW* 
śpiewają treperzy w lasach i wśród 
dziczy gór skalistych: 

RY 

Sensacja sezonu bieżącego: 
Jedna noc w państwie 


„QUI-PRO-QUO“ 


Pierwszy polski film rewłowy oparty 
ma oryginalnych zdjęciach w teatrze 
warszawskim „, Qvi-Pro-Quo", 
Udział biorą: HANKA ORDONÓW- 
NA, Zimińska, Górska, Jarosy, Kru- 
kowski, Tom, Dymsza. Lawiński. 


Początek o godz. 4.30 po poł. 


Kronika ) radjowa. 
400-lecie 


Jana Fiochanowskiegśo 
w rodjo 


400-1etnia rocznica pierwszego wiel- 
kiego poety polskiego, uroczyście obcho 
dzona przez kraj cały, znalazła również 
pełen pietyzmu wyraz w programach 
Polskiego Radja. 

Ubiegłego wtorku mieliśmy ciekawą 
transmisję uroczystości organizowanych 
przez Krakowską Akademję Umieiętno- 
ści — w najbliższą zaś niedzielę, 15-go 
czerwca, usłyszymy pięknie i oryginal- 
nie zradjofónizowaną przez dyr. L. S. 
Schilera komedió - operę Juljana Ursy- 
na Niemcewicza p. t. „Jan z Czarnolasu'* 

Dyr. Schiller uzupełnił tę komedję 
utworami Kochanowskiego. wprowadza 
jąc do akcji samego Kochanowskiego I 
wkładając mu w usta jego najpiękniejsze 
utwory. Słuchowisko to, którego zapo- 
wiedź wzbudziła duże zainteresowanie, 
wykonają artyści teatrów warszaw- 
skich z pp. Buczyńską, Juliuszem Łusz- 
czewskim i Januszem Strachockim na 
czele, 

Przed słuchowiskiem znakomity pl- 
sarz Wacław Sieroszewski wygłos! 
przemówienie, poświęcone Kochanow= 
sklemu ł jego znaczeniu w Literaturze 
polskiej. 

W czwartek dnia 19-go b. m. utalento 
wany pisarz p. Jan Sokolicz Wroczyń- 
ski wygłosi zajmujący fejjeton p. t. „Wy 
cieczka do Czarnolasu*, w którym po- 
dzieli się z radjosłuchączami swemi wra 
żeniami z pobytu w miejscowości gdzie 
żył i tworzył ojciec Urszulki. 

Pomyślało również „Polskie Radio'* 
o swych młodych i najmłodszych słucha 
cząch, dla których Wydział Dziecięcy 
stacji stołecznej przygotował na sobotę 
14-g0 b. m. (godz. 17.45) barwne słucho- 
wisko pióra Marii Kynowskiej p. t. „Jan 
Kochanowski“. Rolę tytułową odtworzy 
dobrze znany radjosiuchaczom artysta 
Teatrów Miejskich — p. Janusz Warnec 
ki, w otoczeniu pp. Marii Czekotowskiej, 
Janiny Dwernickiej. Zdzisławy Życz= 
kowskiej, M. Dwoińskiej, 1. Gadeiskiej, 
E. Dominiaka, J. Tatarkiewicza, Bohda= 
na Wasiela, Tad. Bocheńskiego i innych. 
Reżyseria Haliny Czerniakowskiej, ilt- 
stracja muzyczna Henryka (iadomskie- 


Tą 


6. 

Całość: jak widzimy, niezwykle inte- 
resująca i z całym należnym twórcy 
„Psałterza“ pietvzmenm opracowana. 


KRRWRARWNIE KRY. ARA 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyan, reumatyzm), 
ul 6-g0 Sierpnia ZZ roi 


I piętro 
Tel. 164.21. = Przyjmuje od godziny 5 dú 7-eż 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-cj w poł 


R 
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anstycna wojna o piękną lene 


Burzliwe życie 18-letniej kelnerki. —Matka stręczyłaj| 
córkę do nierządu. — Porwanie ba wk a przez 
— Proces, 


warszawskiego 


Z Warszawy donoszą: | 

Do rzędu bardziej zagadkowych i tru 
dnych procesów należy sprawa tocząca 
się przeciw Florentynie Machibrodziu-, 
kowej, stanowiącej etap zażartej walki, 
jaką oskarżona ta prowadzi z inżynie- 
rem Henrykiem O. (znane bardzo dobrze 
w Warszawie nazwisko). Przedmiotem 
walki prowadzonej z obu stron z zacię- 
tością i uporem, jest córka oskarżonej 
Helena, licząca obecnie lat 18. Dziewczy 
na odznacza się wyjątkową urodą. 


Inżynier O. poznał Helenę, gdy mia- 
ła lat 15 i była kelnerką w pewnej ka- 
wiarni w Warszawie. Wiecznie smutne 
oczy wyzierałące z pięknej twarzyczki, 
zainteresowały inżyniera. Bywał coraz 
częstszym gościem w kawiarni. wresz- 
cie nagle przestał się tam pokazywać, 
ale z tą chwilą 

znikła również Helena. 


W tym czasie do kawiarni zgłosiła 
się Florentyna Machibrodziukowa, twier 
dząc, iż poszukuję córki, która przed pa- 
roma miesiącami uciekła z domu. Po- 
wiedziano iej, że pewnie zabrał ją ów 
pan, który się zawsze o nią pytał. Flo- 
rentyna Machibrodziukowa, wspomaga- 
na przez jakieś tajemnicze siły wywia- 
dowcze, zdołała ustalić, że owym niezna 


iomym był 
inż. Henryk O. 


Zjawiła się więc u niego. lecz Hele- 
ny tam nie znalazła. Ograniczyła się do 
urządzenia inżynierowi awanturv. Inży- 
nier O. podjął rzuconą rękawice i kate- 
gorycznie oświadczył matce. iż 

córki więcej nie zobaczy. 
Walka rozgorzała na dobre. 


Machibrodziukowa zwróciła się do 


czem oskarżyła ją o kradzież. Pozatem 
wniosła również skargę karna do proku- 
ratora przeciwko inż. O. pomawiałąc go 
o uwiędzęnie córki. 


Inżynier O. zwrócił się ze swej stro- 
ny o opiekę do prokuratora. oskarżając 
Machibrodziukową, iż stręczyła córkę 
do nierządu. Jakoż odszukana przez sę- 
dziego śledczego Helena potwierdziła 

fakty obciążające matkę. 

Właśnie z tej racji uciekła z domu z 
Łowicza i chciała za sobą zatrzeć wszel 
kie ślady. pracowała w kawiarni, gdzie 
poznała inżyniera O., któremu zwierzyła 
się ze swych strapień z obawy przed po 
ścigiem matki. 

W wyniku śledztwa umorzono spra- 
wę przeciwko Helenie o kradzież. a prze 
ciw inżynierowi O. o uwiedzenie niele- 
tniej, Natomiast przeciw Machibrodziu- 
kowej wytóczono postępowanie karne o 
stręczenie córki. l 

Tu jednak nastąpiła nowa trudność, 
gdyż inż. 0. 

ukrył 


policji, żądając odszukania córki, A 


dziewczynę. 


Przecudna operetka 


Oskara STRAUSSA 


Czar melodji i romansów cygańskich! 


Imponujący przepych wystawy! 


Rewelacja ruchu, dźwięku i harmonii. 


„Wesele 


w Hollywoo 


SO RZEE TE PW 
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inżyniera. 
m a r 

może się odbyć. 
Nie chciał jej narażać na widzenie się z 
matką. Rozprawa wyznaczona iuż raz 
przeciw Machibrodziukowej w sadzie o- 
kręgowym uległa odroczeniu wobec nie- 
stawiennictwa Heleny oraz inż. O. Poli- 
cja miała wówczas wiadomości. 

że wyjechali oboje do Rzy mit: 


Następnie po jakimś czasie zdołano 
ustalić, iż Fielena została umieszczona w 


zakładzie Rodziny Marji. I tu iednak jej 


nie było, a przełożona niepokojona przez 


EXFRESS 


który nie 


Przełożona zwróciła się osobiście do 
miarodajnych czynników z prośbę o pa- 
romiesięczną zwłokę w wyznaczeniu roz 
prawy, by Helena mogła dokończyć 


swych nauk na kursach klasztoru. Tak |] 


też się stało. Sprawę wyznaczono dopie- 

ro po paru miesiącach. 
Machibrodziukowa zasiadła obecnie 

po raz drugi na ławie oskarżonych w są 


Heleny niema. 


ke okręgowym. I znów okazało się, że 


policjęoświadczyła wreszcie. że dziew- gdyż inż. O zabrał ją od Urszulanek. 


czynę wysłano do s 
klasztoru Urszulek w Poznańskie, 
gdzie wiedzą o ciążącej na niej sprawie. 


polecił jednak odszukanie obu świadków 
ukrywających się bodaj zagranicą. 
THEIA 


| Sąd zatem proces musiał odroczyć, ! BR 
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Rewelacyjny programsłynnej wytwórni 
Fox-Film, zawierający 2 arcydzieła 
filmowe: 


„Dziewczyna z Piekła* 


Porywający dramat aktorki, której świa- 
dem życia była miłość, W roli tytuło- 
wej w najlepszej swej kreacji rasowa 
i piękna MARY ASTOR. 
li. 


Najczarowniejszy poemat młodych serc 


„Wiosna Uczuć“ 
Najpiękniejsza symfonja miłości w wy- 
konaniu czarującej pary kochańków 
Heleny Twelvetrees 

i Franka Albertsona. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkies- 
try symfonicznej pod dyr, Leona Kan- 
tora — Pocz. seansów o g. 4-ej pp, HB 
w sob, i niedz. o g. 12 w poł, Ceny 

miejsc najniższe. po 1 zł, 1.50 i 2 zł, 
na I seans wszystkie miejsca po 1 zł. 
w sob. i niedz. od g. 12 do 3 po 50 gr. 
if zł Wszelk e ulgowe bilety ważne 
po cenach 1 zł. i 1.50, 


PE Brier pz 


IW miejskiem Pogotowiu Ratunkowem 


należy jaknajpredzej uzdrowić stosunki. 
Niedbalstwo urzędnika staje się groźne dla życia chorych. 


Łódź, 14 czerwca. 
Przy ul. Kilińskiego nr. 129 zamiesz- 
kuje 31-letnia Aleksandra Beker. która 
w dniu onegdajszym nagle zachorowała 
na ostre zapalenie wyrostka robaczko- 
wego (ślepa kiszka). 
Zawezwany natychmiast lekarz pry- 


„pwatny orzekł: 


— Stan jest groźny. Proszę natych- 
miast zawezwać Pogotowie Ratunkowe 
i przewieźć chorą do szpitala celem bez- 
zwłocznego dokonania operacji. Wszel- 
ka zwłoka zagraża bezpieczeństwu ży- 
cia! 

patar spełnił swój obowiązek i od- 
szedł. 

Znajomy chorej, która nie posiada 
żadnych krewnych, niejaki Ryszard Mol 
ke, zamieszkały przy ul. Głównej nr. 42. 


„Napadło na mnie d 


udał się natychmiast do najbliższego te- 
lefonu (była wtedy godzina około 8-ei 
wieczorem) i połączył się z Pogotowiem 
Ratunkowem. 

Molke po podaniu opisanego przez 
nas wypadku i opinii prywatnego leka- 
rza, prosił o natychmiastowe przysłanie 
karetki pogotowia. Dyżurujący urzędnik 
pogotowia zanotował sobie nazwisko i 
adres chorej, nazwisko i adres wzywają 
cego pogotowie i odpowiedział. że:karet 
ka pogotowia jest na mieście i będzie 
przysłana po chorą natychmiast po przy 


yciu. 
Molke powrócił do chorej i z niecier- 
pliwością oczekiwał przybycia karetki. 
Minęła jedna godzina. minęła druga, 
a karetka nie przyjeżdżała. 
Wreszcie 0 godz. ll-ej wieczorem 


X y że 


drahówl...” 


ZZ Ca Ace 


Jak się okazało — byla to tylko symulacja. 


Łódź, 14 czerwca. 


Piotr Malinowski był woźnicą w fir- 
mie „Jan Banasz* w Ozorkowie. Czę- 
sto jeździł on do Łodzi z towarem i po 
towar, a bywały wypadki, że inkasował 
w Łodzi dla firmy u klijentów pieniądze 
I wogóle załatwiał różne polecenia swe- 
go szefa. 

Malinowski zawsze wywlązywał się 
z włożonych nań obowiązków ku ogól- 
nemu zadowoleniu swych przełożonych 
i cieszył się zupełnem ich zaufaniem. 

Aż tu pewnego razu przyjeżdża Ma- 
lirowski zŁodzi i, zamiast jak zwykle, 
zajechać wprost do gmachu firmy, za- 
trzymuję się przed komisarjatem policii. 

Zlazł Malinowski przed komisarja- 
tem z kozła, 


zostawił konie na opiece 


d” i 


nika i ze zdenerwowania nie może słowa 
wymówić. 

Gdy się trochę uspokoił, złożył mel- 
dunek, który nawet na przodowniku wy- 
‘wart wrażenie. I nic dziwnego, 
meldunek brzmiał: 

— Jechałem z Łodzi do domu, do 
Ozorkowa i miałem przy sobie 270 zło- 
tych, które dostałem w Łodzi, aby od- 
dać memu szefowi. Po drodze wysko- 
czyło z przydrożnego rowu trzech uzbro 
jonych opryszków, którzy zagrozili mł 
śmiercią i zabrali mi gotówkę. Miałem 
ią w kopercie, którą napastnicy, po wy- 
jęciu z niej pieniędzy, porzucili na dro- 
dze i zbiegli. 

— Co ia teraz zrobię? — lamentował 
przybity Malinowski. 


gdyż k 


Molke jeszcze raz zatelefonował do Po- 
gotowia Ratunkowego, zapytując dlacze 
go nikt nie przyjeżdża po chorą. 

I ku najwyższemu swemu zdumieniu 
usłyszał odpowiedź, że jest godzina 11, 
więc, aby chorą odwieźć do szpitala na- 
leży zawezwać karetkę nocnego pogo- 
towia „Linas Hacedek*, gdyż pogotowie 
miejskie przewozi chorych tylko w cią- 
gu dnia, 

Gdy Molke wyjaśnił, że wzywał po- 
gotowie o godz. S-ej, to znaczy o tej go- 
dzinie, gdy przewożenie chorych należy 
jeszcze do Pogotowia Miejskiego, wy- 
słuchujący go urzędnik odpowiedział, że 
Pogotowie Ratunkowe nic o żadnej cho- 
rej Beker nie wie, gdyż nikt pogotowia 
nie wzywał. 

Odpowiedź ta jest zrozumiała, jeśli 
się zważy, że w międzyczasie, między 
godz. 8-mą a 18-tą zmienili się dyżurują- 
cy urzędnicy i urzędnik zdający służbę 
nie zameldował odbierającemu, że pod 
taki a taki adres jest wzywane pogoto- 
wie celem przewiezienia chorej do szpi- 
tala. 

Jednakże nie jest to ani tłumaczeniem 
ani usprawiedliwieniem jawnej niedba- 
łości w spełnianiu przez dyżurujących 
urzędników pogotowia swych obowiąz- 


NA 

W jiakiem niebezpieczeństwie znałdo 
walo się w danym wypadku życie cho- 
rej dowodzi fakt. że po przewiezieniu 
jej około godz, 1-ej w nocy przez pogo- 
towie „Linas Hacedek* do szpitala Poz- 
nańskich, zawezwany został natych- 


miast lekarz-chirurg, który o godz. 2-ej 
w nocy dokonał operacii. 

Powyższy wypadek nie jest odosob- 
niony i należy przypuszczać, że odpo- 
wiednie, powołane do tego czynniki wej- 
rzą w porządki, panujące w miejskiem 
pogotowiu ratunkowem. 


+ 


Miał biedak tak zmartwioną minę, 


że wzruszył nawet pana przodownika, 

który dużo już wypadków o wiele gor- 

szych w swem życiu widział j 
Zabrał więc przodownik kilku polic- 


s |iantów, zabrał i Malinowskiego 1 wszy- 


scy pojechali, by obejrzeć to miejsce, w 
którem Malinowski został napadnięty. 

I rzeczywiście znaleziono przy dro- 
dze kopertę, ale pieniędzy, rzecz zrozut- 
miała, nie było. I nikt resztą nie spodzie- 
wał się, że je tam znajdzie. 

Gdy iednakże zaczęto spisywać o 
przebiegu napadu protokuł ! wzięto Ma- 
linowskiego w ogień krzyżowych py» 
tań... 

Sąd grodzki w Ozorkowie skazał 
27-letniego Piotra Malinowskiego za sy- 
mulowanie napadu i wprowadzenie wła- 
dzy w błąd na 1 miesiąc aresztu, zaś 
sąd okręgowy w Łodzi, jako instancja 
apelacyjna wyrok zatwierdził, 
szając wykonanie kary na 2 lata. 


zawie- | 


Th aa 


Rażony prądem 
zamist ma drutach 
Bydgoszcz, 14 czerwca. 

Dziś w czasie zakładania nowych 

przewodów elektrycznych na ulicy No- 
wodworskiej elektromonter Wojciech 
Gwizdała, zawisł martwy na drutach, 
porażony prądem. 


Tragicznie zmarły osierocił żone i 
6-cioro dzieci. 


| 
| 
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Str. 4 


Moje 


Łódzkie interesy. 


Stałem w bramie jednego k domów przy 
ul. Piotrkowskiej, gdy zauważyłem go nagle, pę 
dracego po ulicy w niebywałym pośpiechu, Był 
ogromnie zaaferowany, zda się nic ( nikogo nie 
widział dokoła, mimo to zdecydowałem się go 
zatrzymać, 

— Hallo, panie G,- Na chwileczkę-_.' 

Ocknął się niczem xe  somnambulicznego 
sau, przetarł oczy Í zatrzymał się nagle jakśdy- 
by w nim działały jakieś mechaniczne hamulce, 

— Dokąd pan tak spieszy? — pytam, 

— lmieresownie,, Uil.. — otarł pot z czo- 


ulubieniec publiczności 


ła — Gorączo,, , E 

— Pędził pan niczem po odbłór głównej zzz 
wygranej na loterji .. „£ £ v 

— No, cóż zrobić.. Ważne sprawy. Dziś 5 RZ | Karina Bell 
lateres to grunt., SZEJ 

— Ale pan jest cały spocony., I fle pan RZEJ 


wyśląda,. Nie powinien pan tak ciężko praco- 
wać „ 

— Obowiązki, — odparł lakonicznie, ocie- 
rając chusteczką Ao za kołnierzykiem 

— Chodź pan, wstąpimy na porcję lodów... 
To dobrze zrobi... 

— Ma pan rację — odrzekł bez namysłu, — 
To dobrze zrobi.. 

Wstąpiliśmy do chłodni  Zjedliśmy lody, 
popiliśmy wodę sodową I czas szybko zbiegł na 
przyjacielskiej pogawędce. Gdyśmy wychodzi- 
li z chłodni po upływie godziny, 
łemi 

— A możeby tak teraz do parku, co?, 
Więcej powietrza,, Tu się można przecież udu- 
sié., 

— Ma pan rację — odrzekł bez namysła — 
Możemy teraz pójść do parku, Człowiek się „£ 
troszkę odźwieży.. 

Poszliśmy do parku Sienkiewicza, znaleźliś- 
my ławeczkę w cieniu i znowu popłynęła sere 
deczna, przyjacielska rozmowa, 

Po godzinie przypomniało mi się, że prze- 
efeż mój przyjaciel miał do załatwienia ważną 
sprawę handlową, 

— Bardzo pana przepraszam, — wtrąci- 
łem nagle. — Ale zdaje się, że pan miał coś 
do załatwienia, 

Uśmiechnął się tajemniczo 1 odparł: 

— Pan się myli,, Nie mam nic do roboty,. 

~- Jakto? „ Przecież pan biegł po ulicy jak 
opętany... 

— Robię to, co innf.* Gdy chodzę wolno po 
ulicy, ogarnia mnie smętek i czuję, że może być 
źle ze mną,, Wtedy zaczynam biec, jakgdybym 
miał coś ważnego do załatwienia, Nie zwa- 
iam na nic., Biegnę naprzód,, Stwarzam sobie 
przynajmniej złudzenie dawnych, dobrych cza» 
sów, kledy człowiek spieszył się naprawdę, że- 
by nie spóźnić jakiegoś interesu. Jakie pan 
ma dziś inieresy?,, Dawniej się biegało, aby 
żyć, a dziś się żyje, aby blegać,, Może wstąpi- 
my jeszcze na porcyjkę lodów? .. 


ZADTOPONoWA. 


siedzący 


Nie trzeba chyba długo zastanawiać 
pod względem  zieloności 


grywają 
arki miejskie. 3 

Dia wielu ndk są one jedynem miej- 
scem wypoczynku podczas całego lata. 

Tam spędzają łodzianie swój urlop, 
nie mogąc sobie pozwolić na drogie let- 
niska i pensjonaty. Chodzi więc o to 
aby im ten pobyt w parku umilić, aw 
każdym razie — 

umożliwić. 

Nie wszędzie jednak możliwości te ist- 
nieją 

Natwiększą frekwencją w porze Tet- 
niej cieszy slę 

Park Poniatowskiego. 


w Łodzi. Ale cóż z tego skoro po 'dro- 
gach parkowych wzbłiają się 

tumany kurzu, 
a po przejeździe auta kurz PAT 


jenle z powodu wstrętnego żółtego szla- 
mu, który pojawił się na wodach mor- 
skich kanału La Manche. Szlam ten jest i 
wstrętnie cuchnący i lepki tak, że psuje 
zupełnie. kąpiel w morzu ! uniemożliwia 
przebywanie na plażach, gdyż wiatr i 
przypłyvwy morskie zapędzają go dale- 
ko na brzeg. 

Zdarzało się już kilkakrotnie, że pa- 
nie, kąpiące się w tych stronach morza 
angielskiego, wychodziły z fal całe po- 
kryte obrzydliwą żółtą cieczą. 


Dgžżuro apie lc. 


Dziś dyżurują apteki: N. Epsztajna (Piotr- 
kaweka 225), M Bartoszewskiego (Piotrkowska 
Rozenbhima (Cegielniana 12). Gorfelna 
(Wscoania 54), Koprowskiego (Nowomlej- 
a 15), 


HERINGSDORI 


Kąpiele morskie, solankowe 
i błotniste, — Dom gry 
Kuracje wszelkiego rodzaju 
naturalnemi wodami leczni- 
czemi. == Ulubiona plaża 
morska cudzoziemców. 


Perła Bałtyku 


Sezon od 1 maja do 30 września 
Sezon sportów od 15 lipca do 
5 sierpnia 


Bezpłatnych informacyj udziela 
Kurverwaltung Heringsdorf. 


Podczas tegorocznego sezonu udzielane 
są żniżki taksy zdrojowej do 33, 1/3), 


nują dwie teorje. Najbardziej rozpo- 
g |wszechnlona, którą podzielają wszyscy 
s rybacy, narzekający na to, że szlam 
a uniemożliwia im połów ryb. twierdzi, że 
dziwna ciecz lest trująca I że pochodzi z 
zatopionych w morzu granatów z gaza- 
mi trującerm. 

Zapasy tych granatów bowiem wy- 


nych miejscach kanału La Manche: ` 
Owóż granaty te, przeżarte po latach 


Tylko Kursy Kierowców 
E rakia Pol, 
Ç. A. za opłatą 


Dziś I dni nastepnych! 
$zafeństwo młodości i miłości, 
Arcydzieło genjalnego reżysera A, FEYDERA p. t j 


Miraże Szczęścia 


(Złotowłesy Aniol) 
Wzruszający dramat ilustrujący dzieje młodego utracjusza. 
W rolach głównych 


Michał Czechow. Gaston Modot 


Dodatek dźwiękowy i aktualny polski. 
Początek seansów o godzinie 4.80, 6, 8 I 10. 


W Parku Poniatowskiego 
wzbijają się tumany kurzu 
Przed rozślośmi pe Mp ap ryt irak 


Jest to największy 1 najładniejszy” park. 


Co do pochodzenia tego zjawiska pa- i 


wożono istotnie na barkach I łodziach ea 
z portu Portlandzkiego i zatapiano w róż|  Ų 


„ulubieniec. kobiet 


oraz 6-cio letnia 


Bianka Loret 


miejsce. 


Łódź, 14 czerwca. |oczy siedzącym na ławce 


„(rlopowiczom”. 


się nad rolą, jaką w naszem ubogiem Czy po to Idzie się do parku, by łykać 
mieście. o. kurz, którego chyba nie brak na na- 


szych. ulicach?+.. .. 
„Nie wiemy. lie razy polewa się te dro 
gl wodą, a jest rzeczą widocz= 


na ż0 ilość - 


ski wystarcza 


do P polewać drogi AAE 


"W: Parku: Pontatowskiego zainstalo+ 
wano rozgłośnię radjowąs= 

Bardzo piękny pomysł. Muzyki rad- 
jowej słuchają wszyscy goście z ogrom 
nem zadowoleniem. Ale nie wszyscy 
mogą jej słuchać. _Przed rozgłośnią t= 
stawiono 

niedostateczną ilość ławek, 

Szczególnie w święta I. niedzielę "brak 
siedzących miejsc daje się dotkliwie we 
znaki. Ludze przychodzą do. parku 
przed południem, by zarezerwować $o- 


-menia WETA. 


bie miejsce, 


Czy inaczej być nie może?.. 


e D t E 
Śrucicielski oddech Wojny 
czy tygiico zfawisiso maturaime 
W Angli panuje obecnie zaniepoko- | które w rozmaitych połączeniach utwo- 


rzyły -ową wstrętną pianę, pływającą 
obecnie po morzu w takich masach, że 
ją łatwo z brzegu można obserwować 
gołem okiem. 

Natomiast ludzie nauki są zdania, że 
ma się do czynienia ze zjawiskiem natu- 
ralnem, które wystąpiło tego roku w 
szczególnie obfitej formie a ma bvć zwią 
zanę ze składaniem ikry przez ryby, 
zniknie zaś w ciągi miesiąca. 

Jeden z naukowych znawców spraw 
rybackich w Anglji fest przekonany, że 
piana jest niczem innem tylko pyłkiem 
roślinnym, żółtawym za dnia, a fosifory- 
zującym w nocy, który jest naturalnem 
pożywieniem dla rybich zalążków. Znaw 
cą ten powiada, że jest to zjawisko zna- 
ne | przewidziane, które zniknie w lipcu. 
1000050000000000300000000007607 


a. |ENARCIE BLEU 


S NAJLEPSZE PERFUMY 
ŚJ WODY KOLOŃSKIE 


przez wodę morską, -miały uwólnić gaży, l. EZ 


zł.130 


Teoria. Zajęcia praktyczne we Ay a ich warsztatach reparacyjnych' 
Nieograniczona 


— "Informacje i zapisy od 9- ej rano do 8-ej wiecz. AL Kościuszki 68, tel. 122.50, Ra 


są w stanie wyszkolić 


cię na dobrego szofera 
==. mechanika, — 


ilość jazd. - 


Próba snobizmu 
amerykańskiego 


Ciekawe doświadczenie znakomi- 
tego skrzypka 


Znakomity skrzypek chicagoskiej or- 
kiestry symfonicznej, Jack Gordon, 
uczynił ciekawe doświadczenie, chcąc 
slę..przękonać, „czy publiczność amery- 
kańska istotnie jest zamiłowana w mu- 
zyce, czy też uczęszcza na koncerty je- 
dynie pod wpływem snobizmu, dla usły- 
szenia sławnych artystów. 

Gordon przebrał się za żebraka, wło- 
żył czarne okulary i stańąwszy na pla- 
(cu przed gmachem biblioteki publicznej 


w Chicago, zaczął grać na swym bezcen- 


nym Stradivaainsie. 
W przeciągu 30 minut Gordon miał 
'swój zniszczony kapelusz napełniony 


 datkami, wynoszącemi blisko 6 dolarów 


i z trudem przyszło mu przedrzeć się 
przez tłum otączających go z podziwem 
słuchaczów. 

Gordon ogłosi! w pismach sprawo- 
zdanie ze swojej próby oświadczając, że 
przekonał się o rzetelnem zamiłowaniu 
publiczności amerykańskiej do muzyki. 


„Demetrius“ 
Fryderyka Szyllera 


Fragmentoryczne dzieło wielkiego 
poety na tle historji Polski z 18-go' 
wieku 


W teatrze miejskim w Monachium 
odbyło się w tych dniach uroczyste 
przedstawienie fragmentorycznej sztuki 
Fryderyka Szyllera „Demetrius“, 

Jak wiadomo, genialny Szyller pozo- 
stawił w sSpilściźnie: sztukę tę, rozgry- 
mo sięw Polsce -w wieku 18-tym i 

obrazującą stosunki polityczne w tym 
czasie pomiędzy Polską a Rosją. 

Niestety — nie dokończył jej, pozo- 
stały jedynię fragmenty. Fragmenty te 
jednak świadczą wymownie o tem, że 
byłoby to dzieło o nadzwyczaj wyso- 
kim poziomie, równe wszystkim tym ar- 
„.cydziełom, jakie ganjalny ten drama- 
turg dał literaturze wszechświatowej. 

Fragmenty „Demetriusa”, malujące 
zebranie sejmu w dawnej Polsce, wy- 
padły na scenie teatru monachijskiego 
świetnie „recenzenci podkreślają znako- 
mitą inscenizację oraz wysoki poziom 
artystyczny całego widowiska. 


Nowa -komedja 
Bernarda Shawa 
ukaże się najpierw w Ameryce 


Znakomity twórca „Wielkiego kra- 
mu“, interesujący się, jak wiadomo, 
zawsze problematami politycznemi przy 
szłości, skończył, obecnie już swą nową 
komedie, która: nosić będzie tytuł „Woj- 
na‘, 

W nowej. tej sztuce Bernard Shaw 
przedstawia w właściwy sobie ironiczny 
sposób obraz wojny, takiej, jasa. będzie 
ona w roku 2030. 

O prawo wystawienia tej komedji po 
Taz pierwszy — zabiega usilnie Amery- 
ka, prawdopodobnie więc tam odbędzie 
się premjera, 


Karnecik 


' TEATR POPULARNY. 

Dziś, sobota i niedziela wieczorem rewia w 
14tu obrazach. Humor, beztroska radość, Sbię- 
wy. tańce kuplety, sketsche. Udział całego ze- 
społu artystycznego Bilety w kasie teatru w 
cenie od 50 groszy do 2 zł. 


„TEATR MIEJSKI. 


Dziś ; ‘tro nieodwołalnie ostatnie dwa przed 
stawienia „Myśli“ Ceny najniższe. 


MIEJSKI TEATR LETNI. 
‘Jeszcze tylko dziś jutro 4 pojutrze „Motke 
złodziej w reżyserii 'i inscenizacji A. Marka. 
Ceny zniżone. Początek.o godz. 9 wiecz. 


Czutajcie 


" REPUBLIKE" 


Nr. 164 m Vi LKXDRREVP 


Studenckie śniadania z szampanem 


Rozpusta młodzieży angielskie 
w Cambridge i dp p : 


(fragedja studencka w- Cambridge 
skłoniła całą prasę angielską do zajęcia 
się wypaczeniem życia dzisiejszej mło- 
dzieży angielskiej. Podwójny morderca 
i samobójca, student Potts był główną 
sprężyną romantycznego klubu. Orygi- 
nalną cechą tego klubu było wymyślanie 
fantastycznych nazwisk, tytułów i prze- 
zwisk. 

Potts nazywał siebie hrabią Lota- 
ryngii, jego przyjaciel nazywał się ca- 
rem. Członkowie tego klubu mieli dziw- 
ny zakres działania. Jedn! za „się 


muzyką, Inni, jak Potts i jego przyjacie! 


byli kierownikami „Kings College -Jazz- 
band“. Orkiestra ta grała do plyt gramo- 
fonowych, a równocześnie uprawiała naj 
bardziej wyuzdane orzje seksualne. 

Młodzi ludzie, należący do klubów ? 
związków, w których główny ton nada- 
wał Potts | jego przyjaciele, pochodzili 
przeważnie z bardzo bogatych domów i 
mogli sobie pozwolić na każdy zbytek. 
Prowadzili więc wybulałe życie i kosz- 
towne życie towarzyskie. 

Prawie każdy. z tych _młodziutkich 
studentów miał własny samochód. 
W czasie zabaw towarzyskich ubierali 
się w fantastyczne stroje. Niebrakowało 
naturalnie kobiet. 

„ Rekrutowały się one z tancerek lon- 
dyńskich lokalów nocnych, z któremi 
studenci uprawiali przygodne miłostki 
we wslach w okolicy Cambridge. Jedna 


REG OŁ GG BO GGCOWTOBNEGIDORRNALEZO 
Lekarz-dentysta 


Famy Horowicz 


Cegielniana 25, I p. fr. 


przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26, : 


Wyskoczyła z łóżka I narzuciła lekki 
szlafroczek, chcąc odprowadzić go do 
drzwi. 

— Oczywiście — odparła na jego py- 
tanie. — No pocałuj mnie jeszcze — do- 
dała, wspinając się na palcach — i idź 
sobie... 

_Obiął ją jak dziecko i uniósłszy wyso- 
ko niemal do samej twarzy — całował o- 
czy, usta, szyję i ramiona.. 

Tego wieczoru cyrk był nabity pu- 
blicznością do ostatniego miejsca. Pierw 
szą walkę publiczność obserwowała 
dość obojętnie i apatycznie. Galeria odno 
si się zazwyczaj niechętnie do podrzęd- 
niejszych zapaśników. 

Dopiero gdy na dywanie zjawił się 
Grey — cyrk ożył. Publiczność entuzia- 
stycznie przyjmowała swego ulubieńca, 
witając Bauma przeraźliwym gwizdem. 
Grey, składając ukłony, posłał płomien- 
ne spojrzenie i porozumiewawczy u$- 
miech Renie, która z pękiem czerwonych 
gwoździków, piękna i jak zwykle czaru- 
jąca, siedziała w swej loży. _ 

_ Lecz w cyrku był jeszcze jeden mlo- 
dzian, który w tej samej chwili obserwo- 
wał piękną właścicielkę gwoździków. 

Teraz w świetle elektrycznych lamp 
mógł się dokładniej przyjrzeć jej twarzy 
i porównać z ukrytą w kieszeni palta fo- 
tografją. Nie miał żadnych wątpliwości— 
to była ona. TA 

-À jednak nie chciało mu się poprostu 
wierzyć... Czyżby to było możliwe, aby 
ta piękna dama, tak wytwornie ubrana, 
ubiegłej nocy wraz z dwoma opryszka- 
mi dokonała śmiałego włamania do willi 
Szumskiega?... Czemu Szumski ukrył ią 
przed policją?.. I co ją łączyło z Gre- 
yćm?... 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


Napisat $tanisłav Kefsztyńsfkti. 


z tych dziewcząt ukrywała nawet Pottsa 
w swojem mieszkaniu w Cambridge w 
czasie jego dziesięciodniowej nieobec- 
ności. 

k Pieniądze, otrzymywane od rodziców, 
nie wystarczały jednak studentom ' na ko 
sztowne zabawy i dlatego Potts znalazł 
się nagle.w ciężkich kłopotach material- 
nych. Długi jezo wynosiły 600 funtów 
szterlingów. 

Potts uchodził w kołach studentów 
angielskich za wynalazcę nowego rodza- 
fu śniadania: do jaj ze słoniną. pito nte 
kawę albo herbatę, ale szampana. +=: 

Rozpustne życie, jakie prowadzili stit- 
denci z Cambridge przyczyniło się do 
tego, że w okolicznych wioskach po- 
wstały małe domy publiczne, odwiedza- 
ne masowo przez studentów. Naturalnie 
życie to doprowadziło studentów do za- 
ciągania licznych długów, których nie 
mogli zapłacić. Zgromadzenie protesta- 


cyjne kupiectwa z Cambridge i Oxfor-|K 


du ujawniło, że studenci obu tych uni- 
wersytetów winni są kupiectwu 200.000 
funtów szterlingów. 

Prasa angielska domaga się energicz- 
nie sanacji stosunków w obu tych naj- 
większych uczelniach angielskich, wśród 
młodzieży angielskiej. 


Atleśw 


9) 


Nie mógł powiązać tych wszystkich 
faktów, czuł, że rozwiązanie tej ponurej 
zagadki przerasta jego wątłe siły... 

Ale ostatecznie nikt nie żądał od nie- 
go wyświetlenia tajemnicy. Miał tylko 
śledzić nieznajomą damę i donosić o 
wszystkiem Szumskiemu, nie zdradzając 
przed nikiem swej ważnej misii. Czynił 
więc co do niego należało, wierząc, że 
czas, najsprytniejszy detektyw w świe- 
cie, sam rozwiąże wszystkie zagadki. 

Tymczasem na arenie rozpoczęła się 
walka. 

Grey fak zwykle nie napadał, ograni- 
czając się jedynie do obrony, by w mo- 
mencienajmniej oczekiwanym zaatako- 
wać i powalić przeciwnika. Obrona wo- 
bec gwałtownych ataków bawarczyka 
przychodziła mu z trudem. Grev czuł w 
mięśniach dziwną ociężałość i rozleni- 
wienie. 

Każde odparowanie chwytu koszto- 
walo go wiele wysiłku, nie umiał wydo- 
być stalowej sprężystości i rzutkości 
skurczów, która była tajemnicą jego siły 
i czyniła go niezwyciężonym. 

Co chwilę spoglądał w strone Reny, 
chwytając za każdym razem jej promien 
ny, filuterny uśmieszek. 

W drugiej rundzie Baum chwvcił Gre 
ya w podwójnego nelsona, co wywoła- 
ło na galerii okrzyki gwałtownego pro- 
testu. 

Grey wyczuł grożące niebezpieczeń- 
stwo. | 

Wyprężywszy ramiona, zwałtownem 
luderzeniem karku i tylną częścia głowy, 
starał się rozerwać chwyt. Szarpnął się 
'raz i drugi wyciągając ramiona i stara- 
„jąc się wyślizenąć bokiem.: - 

j Lecz napróżno...- . : 


| 


„szałańska 
miłość 
Dramat miłości, podejrzeń i zdrady. Wspa- 


niate zdjęcia Wenecji, jej kanałów i roman- 
tycznych pieśni gondoljerów. 


W roli głównej: MARJA CORDA. 
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Hallo? Tu radjeo?... 


SOBOTA. 14 czerwca 1930 r. 

11.30 — 11.45 Przegląd prasy krajowej PAT, 
(transmisja z Warszawy). 1158 — 12.05 Syznał 
czasu z Warsz. Obserw Astronom. Hejnał z wie 
ży Mariackiej w Krakowie 12.30 — 13.30 Muzy- 
ka z płyt gramofonowych. Gramofnn i płyty z 
firmy A. Klingbeil, Łódź. ui. Piotrkowska 146. 
15.20 — 1545 Podhalańskie zdrojowiska z t. zw. 
kwaślemi wodami — wygł. dr Ludómir Kory- 
czyński (tr. z Warszawy (16.15 Wiadomości 
Tow. Kooperatystów (tr. z Warsz.) 16 20 — 17 15 
Płyty gramofonowe (tr z Warsz.) 17.15 O koma 
rach roznosicielach chorób — wygł docent dr. 
Marian Ruszkowski (tr. z Warszawy) 17.45 — 
18.45 Audycja dla dzieci (tr. z Warszawy) 18.45 
Rozmaitości łódzkie i komunikat Izby Handlowej 
w Łodzi. 19.35 Prasowy dziennik radjowy (tr. z 
Warsz.) 20 00 Zegar z Warsz Obserw. Astronom 
Felieton (trl z Warsz) 20.15 Koncert popularny z 
doliny szwajcarskiej (tr. z Warsz ) Komunikaty 
meteor. polic, sport. (tr z Warsz.) 22.00—24.00 


" | Transmisja filmu dźwiękowego (tr. z Warsz). 


NIEDZIELA, dnia 15 czerwca, - 
19.15 Transma nabożeństwa z Bazyliki Wi 
leńskiej, 11.58—12 10, Sygnał czasu z Warsza- 
wy, hejnał z wieży Katedralnej w Wilnie, ko- 
munikat meteorol, 12,15—14,00 Popis klas wir- 
tuozowskich Warsz, Konserwatorjum  muzycz- 
nego Transmisja z Filharm, Warsz,  16.20— 
16.25 Odczytanie programu dziennego, repertuar 
teatrów i kin, 16.23—17.25 Muzyka z płyt gra. 
mofonowych. Gramofon i płyty z firmy A, 
łingbeil, Łódź, ul Piotrkowska 160, 1) Uwert. 
do op. „Piękna Helena* — Offenbacha, 2) O 
czem marzą kwiaty — Tranelateura, 3) Cudne 
oczy — Friemana, 4) Ostatni pocałunek — 
Tostiego, 5) Koncert w lecie — Eilenberga, 6) 
Polka pizzicato — J. Straussa, 7) Parada ołowia 
nych żołnierzyków — Noacka, Muzyka tanecz- 
na, 17,25—17,30 Komunikaty, 17 30—18.50 Kon- 
cert Reprezentacyjnej Orkiestry Policji Państw. 
m, st Warszawy pod dyr, Al, Sielskiego: 1) 
DRIA 


Twoje czarne Oczy... 


Dramat wiosennej miłości, 
W roli głównej pełna czaru 


COLLEEN MOORE. 


Marsz — Souza, 2) Wiązanka z op. „Baron Cy- 
gański' — J Straussa, 3) Taniec wschodni — 
Volstedt, 4) Uwertura do op, „Mignon" — Tho- 
mas, 5) Fantazja z op, „Halka“ — Moniuszko, 
6) Marsz „Sambra i Moza" — Rawski, 18.50— 
1915 Rozmaitości, 1915—1930 Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne — transm, z Warszawy, 
19.30—19.45 Płyty gramofonowe,  19.45—20.45 
„W 400-ą rocznicę Jana Kochanowskiego” — 
tr z Warsz.: 1) Przemówienie Leopolda Staffa, 
2) „Jan z Czarnolasu* — komedjoopera w re- 
żyserji i radjofonizacji Leona Schillera, 20,15— 
22.15 Koncert popularny z Doliny Szwajcarskiej 
— tr. z Warszawy, Wyk.: Orkiestra Filhanm, 
Warsz, pod dyr, Sł Nawrota i saliści, 1) Polo_ 
nez „Witaj Królu” — Kurpiński, 2) Uwertura 
„W Tatrach — Wł, Żeleński, 3) Fantazja ` na 
tematy z op, „Halka“ — Moniuszko, 4) Solista, 
5) Wiązanka z op. „Paganini“ — Kalman, 6) 
Na perskim jarmarku — Ketelbey, 7) Mazur z 
op. „Straszny dwór" — Moniuszki. 22.00—0.15 
Transmisja z teatru „Wesoły wieczór” w War- 
szawie rewji p.t. „Czy Pani lubi bez?”, 
CEEA SEZN ETER W ATE 


Wyższa szkoła feafralna 
Maksa Reinhardta 


W naddunajiskiej stolicy powstać ma 
wyższa szkoła teatralna pod kierownic- 
twem znakomitego reżysera Maksa 
Reinhardta. Celem stworzenia tej uczel- 
ni zawiązał się specjalny komitet pód 
nazwą „Iowarzystwa Przyjaciół Wyż- 
szej Szkoły Teatralnej w Wiedniu“. 

Szkoła ta ma mieć charakter między- 
narodowy, będzie ona dostępna dla ucz- 
niów z całego świata. 


- Wkrotce „LUNA. 


Baum szybkim podrzutem zacieśnił | rych treść była mnlel więcej taka, że je- 


chwyt. 


żeli Grey pragnie się ubiegać o tytuł mi- 


Grey, schyliwszy się, pociągnął prze- ;Strza, powinien zapomnieć o kobietach. 


ciwnika ku bandzie, lecz ten szarpnął 
wsteczi znowu znaleźli się na środku dy 
wanu, M 

Publiczność śledziła przebieg emocjo 
nującej walki z ogromnem zainteresowa= 
niem. 

Widać było, że Qrey słabnie coraz 
bardziej. 

Na skroniach wystąpiły nabrzmiałe 
żyły, kark i szyja zsiniały, dłonie i końce 
palców stawały się papierowo biale... 

Z galerji zaczęły padać okrzyki pro- 
testu: A 

— Przerwać walkę!... 

— Dosyć!.. Nie męczyć Greyal. ' 

— Nie mordować!... ' 

— Baum puszczaj! 

— [var nie daj się! a - 

i Baum ściągnął przeciwnika do par- 
eru. 

Oczy Greya nabiegły krwią. Z trud- 
nościa chwytał oddech, Gęsta mgła za- 
snuła mu żrenice, 

Ostatnim rozpaczliwym wysiłkiem 
szarpnął się I spojrzał na Renę. Zdawało 
mu się, że widzi jej ironiczny uśmiech. 
Twarz jej zaczęła się rozpływać, odsu- 
wać gdzieś daleko coraz dalej.. 

Już nie widział ust, ani konturów, 
tylko oczy coraz bardziej mgliste I ucie- 
kające w dal. Jeszcze raz spróbował 
zebrać resztki sił, szarpnął i runął nie- 
przytomny... 


Rozdział Vii. 
W miłosnej sieci. 


Grey, siedząc w kawiarni, przerzu- 
cał wszystkie poranne pisma, w których 
zamieszczone były mniej lub więcej do- 
kładne sprawozdania z przebiegu wczo- 
rajszych walk. Przeczytawszy artykuł 
w iednym z pism, zmiął ze złością gaze- 
tę i rzucił ją na ziemię. 

Sprawozdawcy sportowi zupełnie 
przejrzyście i wyraźnie przypisywali 
porażkę aferom sercówym. znajomości 
z.piękńą damą, zajmującą oddzielną lożę 
i interesującą się żywo osobą atlety. 

Nie szczędzono przytem złośliwych 
- sGinków:. oraz ironicznych uwag, któ- 


Nic więc dziwnego, że Ivar od same- 
go rana był mocno zdenerwowany i 
przygnębiony. Porażkę wczorajszą od- 
czuwał boleśnie nie tylko jako zapaśnik, 
lecz również jako mężczyzna. który zo- 
stał zwyciężony w oczach ukochanej ko 
biety. Nie widział jeszcze Reny i tęskni! 
do niej niewymownie. 

Gdy odzyskał wczoraj przytomność 
w garderobie było już bardzo późno. 
Początkowo chciał jechać do niej, lecz 
po namyśle kazał się odwieść do hotelu. 
Obecnie siedząc w kawiarni zastanawiał 
się nad tem co czynić. 

Z jednej strony dochodziła do głosu 
nieprzezwyciężona tęsknota, z drugiej 
zaś upokorzona ambicja podszeptywała 
złośliwie, gorzkie myśl. 

Kilkakrotnie podchodził do telefonu, 
lecz za każdym razem częstotliwe bu- 
czenie aparatu wskazywało mu, że tele- 
fon jest zajęty. Po godzinie skomuniko- 
wał się z kontrolą, gdzie mu powiedzia- 
no; że aparat został wyłączony. Odpo- 
włedź ta dała mu wiele do myślenia. 

— Więc nie chce ze mną rozma- 
wiać — powtórzył ze smutkiem i żalem. 
— QOdłożył słuchawkę... 


Wreszcie, nie mogąc dłużeł znieść 
męki i niepewności, wsiadł do taksówki 
i pojechał do Reny. 

Sama otworzyła mu drzwi, 

— Ach, ty wstrętny, niedobry — sze 
ptała, prowadząc go do zacisznego bu- 
duaru. — Jak mogłeś zostawić mnie sa- 
mą przez tyle godzin?... Nie zawiadomi- 
łeś nawet ani jednem słowem. 

Iwar czuł się jeszcze bardziej upoko- 
rzony. 

— Widzisz — jąka?ł się — tak mt bar- 
dzo źle... Widziałaś moją porażkę... -Po 
tych cudnych naszych przeżyciach mu- 
siało to wywrzeć na tobie okropne wra- 
żenie... A zresztą — zdobył się na odwa- 
gę — dlaczegoś ty się nie odezwała? 

— Ja się nie odzywałam?., I ty mi lo 
śmiesz mówić?... Szkoda, żeś się nie za- 
pytał ile razy dzwoniłam do hotelu. 
gdzie powiedziano mi, że śpisz i że niu 
wolno cię budzić... A tyś dopiero teraz 
raczył się zjawić!... 


(D. c n) 
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E | WYŁĄCZNE przedstawicielstwo 


samochodów światowej sław LIL DAGOWER 
p = - 7 za zabójstwo kochanka, którego ay odtwarza najprzystojniejszy 
3 aman 
ESSEX HUDSON DOVER $ IWAN BETROWICZ 
i ; w filmie tym wersia śpiewna i i mówiona jest w języku francuskim 
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I-SZY DŹWIĘKOWY 


Kino-Teatr w Łodzi 5 P L. E ND kj D e 


Wielki PRZEBÓJ ŁO ŚPIEWNO- MóWIONY Ostatnie 


rzy dni! 
„KOBIETA, KTÓRA CË MADY ME LPOMI” trzy dn 


Monumentalny dramat erotyczny, w 


Przy drzwiach zamkniętych 


sądzono uroczą divę w osobie 


BACZNOŚĆ! Posiadacze samochodów 


ESSEX i HUDSON!! 


Godziny rozpoczęcia przedstawień 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
Ceny miejsc zł. 1.—, 2—, $— 


obecnie 


MUTOSTAR 


Siokkscika 207. tel. 206-31. 


d tkich fe) tal 
CZĘŚCI ZAMIENNE aaa A 


Po adto; 
> HANKA ORDONÓWNA | 2 


wygłosi słowo wstępne o swym udziale w dźwię- 
zk yz) pko? „Sam mi mówiłeś 
l „Ńapróżno prosisz mnie“, 


Arcydziełem dźwiękowem jest 


$ Satana „NOCNA WARTA” 
sfacja obsługi i warszfafy | 
reperacyjne prowadzone pod kierownictwem specjalnie wykwa- : 


lifikowanych fachowców. 


(| (LSI. ANNY 26. TAL (024 


ANERE 


©50600006908066%-.| W niedzielę, dnia 8-go czerwca 


A ARSD WRO BC? Komunikacja autobusowa zgubiono 
Rokop f Ii LECZN Í | e A Łódź — Piotr ków- w kotstantynowskim teste 
b ższej linii odcho= 
P. KI A n SET | WINY 1 GABINET DENTYSTYCZNY ez zm rach godzi- srebrną 
ora 15 „| 1 weneryczne [Piotrowska 294, tel. 122-89|$ ozór ze ciach. anobusowej przy ulicy ierośnii 
OE ONOSZEJĄ 2 TEL 15 e n czór ze Stacii autobusowej przy ulicy Da p G 
ANDRZEJA 2, TEL. ISA, * PIOTRKOWSNA gy (przy przystanku R) pabjanickich) Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 


Lecze a w 

kryj | wydziela. Przyimuje codzien |, Tel. 144-02 |Czyna od lo-e rano do 7-ej wiecz 
od tt—1 i od 6—8 w. w niedziele i |Przyimuje codzien-jù niedziele i święta do 2-ej po poł zł. 3 gr, 50. 

święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-|nie od 8—9rano i Wszystkie specjalności 1 dentystyka. 

kalmis dla pań. 2—6 popołudniu |Kapiele śŚwietine, lampa kwarcowa, | 


8—9 wiecz. opróczjgtektryzacja, Roentgen, szczepienia, Dr. med, 
Od 1-2 w "Lecznicy (Piotrkowska 130 siedziel i świąt. *|analizy (moczy, kału. krwi płwocm no wyjeżdżasz na wywczasy. [zwrot takowej za wysokiem wyuagto- 


( k 
wydzielin itd.). Operacie, opatrunki, MEWINSHI M nem Waryńskiego 11, m, 8 (Kozia 
Polecam w wielkim wyborze: pieitat. ' 
PORA DNIA Dr. med, Wizysy na miasto. specjalista cho|kne letnie płaszcze. apaszki, swetry, w L. Porczyński. 
A PORADA 4 zł. 
PEUTIE a JACY: Etena kraon bias 

z z giczna dla chorób „zk i wene- e towary. zefiry i t. p. bieliznę poń-jj 

Zawadzie 1 A da 3 ŻŁOTE. Tel 159-40 TE ca DiS Ando Taty 3020) i inne, suknie frikotinowe i t p. 
awadGzna 1. oroby skórne i z Era Í| przyjmuje do reperacii. 
Sei 29 w prywatnem uioikania, 

| 
| 


z 2-ma złotemi monogramami: L. R P. 
ei L. R. na RA z AE a- 

0680090606 nemi wewnątrz da ami: 26 r. 
9065383 CIA 11. 4 30 


z. 
teza ke cay Dene Łaskawego znalazcę uprasza sio 0 


Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 


Śiwy od 8—iiinowych artykułów. 


rób skórnych |;ejwabie, wełny, sztuczne jedwabie, 
wenerologiczna oil Porada dentystyczna oraz wenerole- oiii yje Wi n 
ul Andrzeja 5ļczochy, skarpetki torebki, walizki, tecz 
ul. 6-go Sierpnia 76, IH piętro 


z i od 5—9. Leon Rubaszkin, Łódź, Kilińskiego 44. 
A WOM święta Stałym klijentom nawet bez wkładu 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, klasie leczeą 


diy ei ; s r aait 
PEE pea "Ez | ME nia u nt | 
Przyjmuje od 1.30 à 


Wenerycznych, moczopłciowych do 2,30 Farby nasze są trwałe, nie schodzą | 
pp. 4 od 5-7 
Badanie kosi wydali ze syfilia itryper| ” niedzielę od 11 h er eiee terg aaa » 
Konsultacje z neurologiem i urologiem mdo t po poł obuwia i wyrobów skő-= | 
Gabinet światło-leczniczy Doktór rzanych „JED YNA“ 


Kosmetyka lekarska ! „I Łódź Plotrkowska 106 tel.184-50 Ñ 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet tal unowshi wska obuwia skórą i gumą in- $ 
ską na miejscu ę > L>ELLLCLELNLLLL ksza nc — 
Porada 3 złote. ' Dr. med. B| SPRZEDAM budkę na wiasność z 
MT 46 ME CECZE ŚĆ? FRED IEÓRE A gjurządzeniem sklepowem, z wykupio- 


specjalista chor yb, A jA NOLANET 
skórnych, wenercz- | 
Dy wad. nij „zozzopiio -. Dr. med. | NELLER nym patentem zaraż. Wisdomość Ro- 


Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


j Jak żelazo trwałe È WZA aż! PAN 
| Jedyni ik RALJUFOUUTUWIE 183-40, Pomor- 
| Jedynie LO „iska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 9 
i) " wieczór. 28 


damskie obuwis. 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 
[If welście. 1 pietro. 


Dr. med. 


Dzielna ge rton akama Dr. med.  |kicińska 104, Dewicka. 

Plotehawska70 . 128-98 weneryczne 
S. Kantor os ar” R f f ; [ej = e UO a chorób NAWROT 2 M. Blazer rg bonken I rakiety sprzedaje 
skórnych, wenerycz| _ tel. 179- powrócił  |205-74. 


ożnica, Piotnkowska 126 tel 
R ei a 8.30) nych i Basara pera do, 10 TADO | wf. + kw Ne 6 


15 


kór horób ROWER NOWY sprzeda 160 
pad gaj żę acc: a ho eeey każą ej h OE nop dry Ee ych, dla pań spec. od 4-5 Telefon 185-49, | Konstantynowska 7 Krzemiński zdięć 
czenie lampą kwarcowa i promieniam|; są PiS Leczenie diatermią. Elektroterapja. Przym. c od 8-1015-8 p {1-2 Chor, skórne RADJOAPARATY i części detektory 
Rentgena. oin ie Południowa 28 — tel. 201-93 |„„pęczenie lampa |Vala niezamożnych /„ Weneryeznelkomplet od zi. 25. Radiola“, Piotrkow. 

doieię i święta od -J3 | kwarcową. Oddziel-| dla niezamożnych P r Fi. od” 12=-9 ka 88 A ESI. Re ola“; Piotrkow= 

FIOTRKOWSKA IE I RÓG EWANGE 10— izel; Oddzielna Od py a i SĄCZ wiecz. iù |ga poczekalnia dła| ceny lecznic 171—B, w > za ajtaniej bo w pod- 
ń niedziele o —2 PT R TT TAT JĘDREK © 7 

Wełścte Ewangolicka 2, Telefon 29-45] 0" PL ce: ——————— (OBIADY gospodarskie smaczne po <ó 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 
| nach _zniżonych. Skwerowa 18, lewa 


Przyjmuje od 8—2 i od 5—8 w. Dla pań sę 
Pray BI am SAB Pa IL M ofic_ I p. 15 


Przejazdł ATM UTA Przejazd 2 OSTATNIE DWA DNI 
zza gD AB E GB Ri nęzzzpaznzno Wielki podwó ny program! 
ETSIA NZOZ 


MAGI KES Sirak |. 


Główni i 


A RL 


Sensacyjno—galonowy film o niebywałem napięciu. — W roli ay Holmes Herbert, RE Levingston 


obraz il obraz Ek = 4 Yy e- U obraz II obrazy 


film o pocałunkach: braterski, małżeński — i ten, który sprawia przyjemność, 


Jedenastka 


W związku zę spotkaniem Łódź — 
Warszawą o pukar „Republiki* dowia- 
dujemy się, że kapitan związkowy Ł.Z. 
Ó.P.N=u p. Stanisław Piątkowski, zda- 
jąc sobie sprawę z odpowiedzialności, 
jaka na nim ciąży, przeprowadził znów 
kika zmian w reprezentacyjnym zespo- 
le łódzkim, pragnąć wystawić rzeczywi- 
ście jaknajsilniejszy zespół przeciwko 
grającej z poważnym handicapem dru- 
żynie warszawskiej. 

Ostateczny skład naszej reprezen- 
tacji przedstawia się następująco: Jego- 
row, Karasiak, Mikołajczyk, Triebe, 
Weliszek, Pogodziński, Michalski *. Kró+ 
lik, Herbstreich, Presser, Berkman, 

Rezerwowi: Stolarski, Jakubiec, Ku- 
czyńskił. 

Przyznać trzeba, że najlepszą częścią 
w drużynie łódzkiej jest atak, składają- 
cy się z dobrych przebojowców i strzel- 
ców. Pozycję kierownika powierzył ka- 
pitan związkowy Królikowi, który, ma- 
my nadzieję, pozbędzie się na niedziel- 
nych zawodach nonszalanckiej gry. 

Posiada on wszelkie walory na dobre- 
go kierownika napadu. 

Na łącznikach widzimy dwuch wspa- 
niałych przebojowców i strzelców. Pier- 
wszeństwo należy się Herbstrelchowi, 


który jest zawsze groźny jeśli mu się £ii 


chce grać. 
W reprezentacjach Łodzi dotąd popl- 


Herbstrelcha, zdoła wiele zdziałać na 
niedzielnych zawodach. 4 

Na lewem skrzydle wystąpi Berkman, 
gracz technicznie lepszy od Michalskie- 
go, zato słabszy blegowo. Mamy wraże- 
nie, że pomoc będzie najsłabszą częścią 
drużyny łódzkiej. 

Trudno sobie wyobrazić, by Pogo- 
dziński czuł się dobrze na skrajnej po- 
mocy. Wątpić również należy, czy mło- 
dy pomocnik Ł/T.S.G — Triebe podoła 
swemu ciężkietnu zadaniu. 

Na obronie widzimy starego rutyni- 
stę Karasiaka. Partnerem jego będzie 


Przed meczem 


piłkarska Łodzi 


przed meczem z Warszamą o pufńiar Republiki 


młody | odważny Mikołajczyk. Świąty- 
ni łódzkiej bronić będzie bardzo obiech- 
jący bramkarz Ł.K.S-u — Jegorów. 
Oto jedenastka wybrańców łódzkich, 
na których spoglądać będzie w nadcho- 
towy, Od ich ambicji i woli zwyciestwa 
dzącą niedzielę caly lódzki świat spor- 
zależne jest, czy niedzielny mecz zakoń- 
czy się sukcesem Łodzi. Uini jednak je- 
steśmy, że reprezentacja łódzka nie za- 
wiedzie tym razem nadziei Łodzi sporto- 


wej i zrehabilituje się za dotychczasowe 
porażki, poniesione w spotkaniach z War 
szawą o Mmihar „Republiki“. 


Polska- Austrija 


Zmiany w shiadzie reprezemtacj 
Polskiej 


Jak się dowiadujemy w składzie re- 
prezentacji Polski na mecz z Austrją, któ 
ry odbędzie stę w dniu jutrzejszym w 
Krakowie zaszła zmiana, a mianowicie 
kap. związkowy mir Loth wstawił na po 
zycję łącznika miast Paziirka I znajdu- 
ącego się w formie Ciszewskiego z Le- 


"Polska reprezentacja tootbalowa wy- 
stąpi więc w decydującym dla niej me- 


| tnią powolnością, za to posiada inne wa= 
lory, których brak pozostałvm kierowni 
kom napadów w drużynach polskich. Na 
łącznikach widzimy graczy niezwykle 
utalentowanych, z których pierwszeń- 
stwo należy się Kossokowi. Jego ostat- 
nie występy na boiskach krakowskich i 
w Wiedniu zjednały mu uznanie znaw- 
có footbalu. 

Ciszewski jest typem szybkiego łą- 


sywał się on nieszczególnie, miejmy jed- Czu w następującym składzie: Fońtowicz cznika, rozumiejącego grę ze skrzydło- 


nak nadzieję, że w niedzielę Herbstreich 
dowiedzie, że nie lekceważy barw Łodzi. | 

Presser, lewy łącznik Hakoahu jest 
piłkarzem o bogatych walorach piłkar- 
skich, sądzić należy, że podoła on swe- 
mu zadaniu, 

Na prawym skrzydle gra Michalski 
gracz szybki, ambitny. Jeśli będzie| 


Martyna, Ziemian, Mysiak, Kotlarczyk I, 
Szaller, Czulak, Kossok, Reyman I, Ci- 
szewski, Balcer. 
porównaniu ż drużyną, która 
która przed kilkoma tygodniami grała w 
Budapeszcie przeciwko Węgrom, jest to 
skład o całe niebo lepszy, — ~ 
W pierwszym rzędzie jeśli chodzi o 


wym. Balcera, jako tego, który tzeczy- 
wiście zasługuje na grę w reprezentacji. 
Co się tyczy Czulaka, to wątpić należy, 
lezy podoła on zadaniu, tymbardziej, że 
jego pozycja to łącznik. 

W. każdym razie w obecnei chwili 
wskutek kontuzji Wypijewskiego z Le- 
ġja jest on bodaj jedynym odpowiednim 


on umiejętnie wykorzystywany przez |tyły to są one rzeczywiście bezkonkuren |kandydatem na tę pozycję. 
OTAD WYPIERA "ZURA AES 


W niedzielę szosowe 


wyścigi kolarskie Bar-Kochby 


„Bar - Kochba” znana ze sprężysto-! 
ści urządza w niedzielę dnią 15 b. m. o 
godz. 9-ej raño na szosie Krzywie za| 
Zgłerzem wyścigi kolarskie, które jak; 
zwykle I tym razem niezawodnie ściąz- 
ną liczne rzesze jeźdźców. 

W roku bieżącym jak wiadotno, 
wyścig o mistrzostwo województwa 
łódzkiego na przestfzeni 100 klm. odbę- 
dzie się 22 b. m. w Kaliszu, dokąd nie 
każde towarzystwo ma możność wysła- 
nia swoich zawodników. dlatego należy 
wykorzystać wyścię urządzony przez 
„Bar - Kochbę* na przestrzeni 100 kim. 
w którym elita kolarstwa wyłoni ze swe 
go grona moralnego mistrza wojew. łódz 
ciego. 

By udostępnić niezrzeszonym kola- 
rzom oraz juniorom branie udziału w wy 
ścigach „Bar-Kochba' urządza również 
bieg na przestrzeni 20 klm. przyczem 
startowe wynosi jedynie 1 zł. 

Start o godz. 9-ej rano na szosie 
Krzywie za Zgierzem. 

Startowe do biegu juniorów zł, 1, — 
do pozostałych zł. 2:—= 

„Makabi“ z Warszawy dnia 12 b, m. 
zgłosiła telefonicznie następujących za- 
wodników : 

Blusztajna, Londona, Sikorę, Kuropa- 
twę, Rutmana Il, 

Godzi się zaznaczyć, iż Blusztajn zdo 
był we Lwowie w maju r. b. szosowe 
mistrzostwo Polski 
przestrzeni 100 klim. Z. T. G. S. Toma- 
szów zgłosił dotychczas 8 zawodników. 


W niedzielę dnia 15 czerwca r, b. na! 
trasie Krzywie — Łowicz zostanie roze- | 
grany 100 klim. wyścig o mistrzostwo 
Łódzkiego Towarzystwa Kolarskiego 
na rok 1930. Tytułu mistrza bronić bę- 
dzie zeszłoroczny zwycięsca Sochowicz 
Józef. Start na Krzywiu o godz. 7.30 ra= 
no. Zawodnicy zostaną wypuszczeni ze 
startu pojedyńczo na czas, w odstępach 
trzechminutowych. 


żydów-kolarzy na| 


cyjne. 
Fontówicz mimo słabej formy niema 
dziś równego sobie bramkarza w Pol- 


Para Ziemian — Martyna znajduje 
się obecnie u szczytu formy. Są to obroń 
cy twardzi i bardzo ambitni. 

„Pewne obawy budzi jedvńie sklon- 
ność Martyny do gry faul, wskutek cze- 
go możemy być narażeni na rzuty karne 

Linja pomocy posiada swego najlep- 
szego gracza w Kotlarczyku 1. Mysiak 
to nowy uczeń wspaniałej Cracovii, a 
więc celuje w technicznej grze. 

Szaller jest typem niezwykle twarde 
go i pracowitego piłkarza. Linia ataku zo 
Stała tym razem pomyślnie zestawiona. 
Przedewszystkiem z przyjemnością wi- 
dzimy na pozycji kierownika napadu 
Reymana, który coprawda grzeszy zby- 


Austrjazy zdając sobie sprawe o Jaką 
stawkę chodzi w spotkaniu jutrzejszym 
przysłali do Polski swój najlepszy skład 
amatorski. Przedstawia on się następu- 
jąco: 

Fiala (Rapid Oberlaa), Gefinz (Poli- 
zei 5. C.), Kechstein (Graetzer A, C); Ko 
war (Graetzer A. C.), Kanurek (Cricke- 
ter), Gaber (Graz. A. C.), Ptatzek (Graz. 
A. C), Nowotny (Wiener Sp. Ver.), Spe- 
eo Mik bdb Reinthaler (Or. 

Jest to wohecnej chwili najsilniejszy 
amatorski skład Austrii. W wypadku 
| zwycięstwa Austrji, zdobywa ona bez= 
apelacyjnie puhar środkowo = europejski 

|dla amatorów, niezależnie od wyniku po 


Czechosłowacja. 


na dziś i jutro 

W dniu dzisiejszym odbędą się w Ło 
dzi jedynie zawody w piłkę nożną o mi- 
strzostwo klasy ©, oraz gry sportowe. 
Szczegółowy kalendarzyk przedstawia 
się następująco: 

Sobota: Piłka nożna: Boisko przy. 
ulicy Wodnej godz. 17-ta Poznański — 
Geyer. Mistrzostwo klasy C, Boisko Wi- 
dzewskiej oi M 17=ta Widzew= 
ska Manuf. = J. Mistrzostwo klasy 
C. Boisko Widzewa godz, 17-ta Widzew 
II=Turyści IM. Boisko ŁKS godz. 17-ta 
Bieg 111 — Hakoah II] Mistrzostwa fe- 
żerw. Boisko Geyera godz. 17-ta YMCA 
—KKS. Mistrzostwo klacy ©. 

Gry sportowe: Na boiskach przy ul 
Czerwonej (Geyera) międzymiastowy 
mecz w piłkę koszykową kobiecy mię- 
dzy reprezentacjami Warszawy i Ło- 
dzi. Począt. godz. 18. 

Niedziela: Piłka nożna: Boisko WKS. 
godz. 15.15. Hasmonea—Kadimah. Przed 
mecz. odz. 17-ta. Międzymiastowy 
mecz a o wędrowny puhar „Re- 
publiki“ między reprezentacjatni Łodzi i 
Warszawy. 

Gry sportówe:: Dalszy cląg spotkań 
w piłkę koszykową, siatkową i hazenę o 
mistrzostwo Łodzi, 

PROWINCJA; 
W Kaliszu: Reprezeńt. Kalisza—Ha- 


koah. 
W Zduńskiej Woli: Orkan—Sokól. 
W Pabianicach: Reprezent. Pabjan. 


G. 
W Zgierzu: Sokót--ŁKS 
W Tomaszowie: Reprezent: Toma- 
szowa—Turyści i Hakoah=Pogoń. — 

W Piotrkowie: Concordia=WKS i 
iskra—Miłot. 

W Brzezinach: w sobotę Team BKS 
i KKS—Bieg (Łódź). p 


Dzisiejszy mecz 
w koszykówkę Łódź — Warszawa 


W dniu dzisiejszym o god. 18-€ej roze 
grany zostanie na boisku Gevera przy 
ul. Czerwonej międzymiastowy mecz 
kobiecy w piłkę koszykową Łódź — 
Warszawa. Skład reprezentacji łódzkiej 
przedstawia się następująco: Gapińska, 
Kasperska (obrona), Połomska. Kwa- 
śniewska, Gruszczyńska (atak). Rezer- 
wowe: Plucińska I Beymówiia. 
EATEN EEIE EEN CER 


W dniu wczorajszym rozpoczął Się 
w Warszawie międzypaństwowy mecz 
tenisowy Polska=Węgry. Reprezenta- 
cja Polski ustalona została w ostatniej 
chwili i przedstawia Się następująco; sin 
gle: M. Stolarow i Warmiński, double; 
bracia J.. ! M. Stolarow. Tłoczyński nie 


zostałego jeszcze do rozegrania Polska -| znajduje się obecnie w dobrej formie i 


dlatego nie został wyznaczony do repre 
zentacii. 


W jaki sposób został Schmeling 
mnisirzem bolcserskciim świała 


Jak już donosił wczorajszy „Express“ 
ńajwiększy mecz bokserski świata mię- 


dzy niemcem Schmelingiem i ameryka- 


ninem Scharkeyem zakończył się zwy= 
cięstwem  Schrmelinga, który wskutek 
dyskwalifikacji przeciwnika uzyskał ty- 
tuł mistrza bokserskiego świata wszyst- 
kich wag. 

Żadne z dotychczasowych spotkań 0 
mistrzostwo bokserskie świata nie wy= 
wołało tak kolosalnego zainteresowania 
jak mecz Schmelinga z Scharkeyem. 

Wszak chodziło o berło króla bok- 
serskiego, o które pokusiła się Europa, 
pragnąc odebrać tytuł bokserski Ame- 
ryce. 

Cały świat interesował się z nocy 
czwartkowej na piątek wynikiem tej sen 
sacyjnej walki Szczegółowy przebieg 
móczu był następujący : 

Pierwsza runda jest wyrównana. 
Obaj przeciwnicy oszczędzają Się. te- 
zerwuiąc siły na dalsze rundy. 


W drugiej rundzie staje się coraz wl- 
doczniejsza przewaga amerykanina, któ 
ry walczy z furią, zadając niemcowi 
cios za ciosem. Druga runda należy do 
Schatkeya. W trzeciej rundzie amery- 
kanin ma również przewagę, lecz Schme 
liñg z brawurą paruje ciosy przeciwni- 
ka, przechodząc często do ataki. Na 
twarzy Scharkeya maluje się coraz 
większa wściekłość, że przeciwnik sta- 
wia tak dzielny opór. 

Pod koniec czwartej rundy Sharkey 
zadał Schmelingowi silny cios poniżej 
pasa. 

Lekarze natychmiast przystąpili do 
Schmelinga i orzekli, że cios zadany był 
o 5 cm. za nisko. 

Wskutek tego sędziowie przekają 
dyskwalifikacię Scharkeya i przyznalą 
tytuł mistrza świata Schmelingowi. 

Rozlega się burza okrzyków i prote- 
stów, lecz sędziowie nie cofają swego 


szło do tego stopnia, że między zwolen- 
nikatmi Sharkeya i Schrmielinga doszło 
do ogromnej bójki. Policja zmuszona 
była interweniować. . 

Ci, którzy przegrali na Charkeya 
dowodzą, żę wynik meczu zgóry ukat- 
towany był przez menagerów, którzy 
zafobili na tem olbrzymie sumy, stawia- 
jąc tajemnie na Schmelinga, a równo- 
cześnie zostawili sobie furtkę do urządze 
nia ponownego spotkania, gdyż oczywi- 
ście w pczach szerokich mas, Sharkey 
nie uchodzi za pokonanego. 

Schmeling zdobył nagrodę wynoszą- 
cą pół miljona dolarów (4 1 pół miliona 
złotych). Sharkeyowi mecz również się 
dobrze opłacił, bo otrzymał za występ 
250.000 dolarów (2.250.000 zł). a nadto, 
jak twierdzą, był w finansowej zmowie 
co do wyników spotkania z menaserami 
i sam stawiał ha zwycięstwo... Schme- 
linga, do którego doprowadził przez nie- 


orzeczenia. Roznamiętnienie widzów do-'prawidłowy cios, 


ata 
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Bataliony szturmowe 
hiflerowców 


Berlin, 14 czerwca. 
Idąc śladem Bawarii pruski minister 
spraw wewnętrznych Waentig wydał 
rozporządzenie, które rozwiązuje mun- 
durowe związki bataljonów  szturmo- 
wych, organizowane przez hitlerowców 
Po rozwiązaniu uprzednio komuni- 
stycznego Rotfrontu, pozostały w Niem 
czech jeszcze dwa legalne zwiazki mun- 
durowe mianowicie Stahlhelm i republi- 
kańskie Reichsbannerv. 
Dekret ten wywołał wśród hitlerow 
ców wrzenie. Na sobotę zwołany został 
do Monachium wiec demonstracyjny. 


MAKS SCHMELING 


« 
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Saryś- Hiarsulia Przepiękny dywan z 15-go stulecia, prze dstawiający scenę sądu średniowieczne- 
Paryż, 14 czerwca.  |go, sprzedany został obecnie na licytacji w Wiedniu za 900,000 zjotych, Nabyw- 

„Populaire“ donosi, że powien robot- ca — muzeum w Kopenhadze, 
nik kolejowy zauważył, że na torze linji | WNN aaa 


4 


Paryż — Loyon — Marsylia dwaj osob- 
nicy usiłowali położyć blok betonowy 4t 8 
wielkości około metra sześciennego z wi 
docznym zamiarem wywołania wykole 
jenia ekspresu Paryż — Marsylia, który 
miał przejść przez to miejsce za 10 mi- 
nut, Robotnik zaalarmował żandarmerję 
która wszczęła poszukiwania za zbie- 
głymi w międzyczasie zbrodniarzami. 


Zderzenie się samo- 


lotów 


2 pasażerów urafomwa- 
ło się spadochronem 


Londyn, 14 czerwca. 


W pobliżu miejscowości Upavon w 
hrabstwie Witshire zderzyły się dwa 
samoloty. Pilot jednego z aeroplanów, 
sierżant O'Meara poniósł śmierć na miej 
scu, zaś towarzyszący mu pasażer, oraz 
pilot drugiego samolotu lord Malcolm 
Douglas Hamilton zdołali się uratować 
zapomocą spadochronu. 


Letnia fala pożarów 
miszczy wsie. 
Będzin, 14 czerwca. Ostatnia przed ewakuacją parada okupa cyjnych- wojsk francuskich w  nadreń- 

W powiecie zawieciańskim miało skiem mieście Trier, odbyta w ubiegłą niedzielę, 
miejsce w ostatnich dniach kilka poża- BIE ROOT ET TOT as 1.01 ROJTÓTI GHP, SENE I OOOO OBIE z 
rów. 

We wsi Jaworzniku pożar znisz- 
czył 6 domów i 5 stodół. W czasie po- 
żaru zginęła mieszkanka jednego z do- 
mów, 75-letnia Antonina Wieprzowa. 

Również we wsi Markowice pożar 
strawił dom mieszkalny Ludwika Grze- 
sia, przyczem żona Grzesia oraz ich 
zięć ulegli silnym poparzeniom. 


Poseł japoński 
okradziony w pociągu 


Warszawa, 13 czerwca, 

Wczoraj w pociągu pośpiesznym War 
szawa — Wilno, w pobliżu Białegosto- 
ku okradziono posła japońskiego w War 
szawie p. Matszuszima. Skradziono mu 
około 150 dolarów w gotówce oraz ksią 
żeczkę czekową i dokumenty. 

Niezwłocznie po zauważeniu opla o: że > a 
ży pociąg zatrzymano i sprawcę ie i ; ORNAR RÓW E O EAS AE ; ; ; 
ży schwytano jeszcze w pociągu. GENERAŁ PRESAN 


JACK SHARKEY 


ensacyjna walka została — jak już do- 
amaA — wam A korz “ 
Schmelinga, w ten 
tytuł mistrza siata, 


Złodziejem okazał się Antoni Żmuda | Mały sterowiec powietrzny „P. N. 29", szybując w nocy na 4 b. m, nad morzem | polityk bezpartyjny, brany jest obecnie 
z Lidy. Niemieckiem, zmuszony był, wskutek burzy, opuścić się, na morze w pobliżu | w Rumunji w rachubę jako przyszły pre- 
Skradzioną gotówkę i dokumenty| wyspy Oeland i zatonął. Załoga, w ilości 3 osób zdołała się wyratować dzięki | mjer, ponieważ Maniu zrzekł się tej 
wręczono posłowi Matszuszimie, okrętowi, który przypadkowo znajdował się w pobliżu, Na zdjęciu naszem wido- misji. 
czny jest ten „minia turowy Zeppelin”, 
„W Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zamiejscowe 3.50 zł tas ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
Prenumerata: weięczieZaerie wia zł. miesięcznie, Ogłoszenia: W TEKŚCIE:-50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
SRO OPO ARON we NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 zr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4=szp.), Zaręcz 4 
Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6— zaślub. po, tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, za= 
Telefon Administracji 1.22-14, — — po pol. Rękopisów niezamówio+ graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
=» Redakciji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. — — — 15 groszy, — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. — —j 
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